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M ości N a jja śn ie jsz b j A lb x a n d r t  F e d o ró w n e j,  a k tó ra  
to  roczn ica obchodzona będ iie  ja k o  u roczystość  dw or­
aka p ie rw szo -rzęd n a .

Główna K assa O szczędności.—  W tygodniu upłynio- 
n y m  do d. 29 Czerwca (11 Lipca) r. b. w łącznie, wyda­
n o  xiążeczek nowych 118; n a  które, tudziez na dawniiy- 
aze, w 523  w nioskach, złożono rs. 10,482 kop: 30. Ha 
żądanie 139 Uczestnikom wypłacono (Procz. procentu 
za ro k  bież:, rs. 46 k. 8), rs. 5 ,365 k. 137* » "m orzo­
n o  xiążeczek oszczędności 48. Przeto Uczestników 
12,170, posiada kap itał r s r .  604,398  kop 617*.

Z a rzą d  W arszaw sk iego  Ober- P o licm ajstra , wezwał 
P. H aw ajsk iego , dym isjonowanego Podporucznika; tu ­
dzież P. S tefana M akowskiego , dym isjonow anego U rzę­
dnika Intendentury, ażeby w interesach w łasnych zg ło­
sili się do Zarządu Policji, lub obecne swe zamieszkania 
wskazali.

JW . Jenerał-L eitnan t Bourman,.Naczelnik IHgo O krę­
gu K orpusu Żandarm ów , pow rócił z Iwangorodu.

JW . Radca Tajny O strow ski, M arszałek Szlachty G u- 
bernji P łockiej przyjechał z Czajek.

W yjechali z W arszawy, JJW W .: Radca Tajny Łęski, 
D yrektor G łówny Prezydujący w Kom: Rz: P. i Skarbu, 
w G ubernję W arszaw ską; Radca Tajay Senator Łubień­
ski, do Ostendy, i Radca Tajny Badeni, do Gubernji 
W ołyńskiej.

(A. n.) Dzień 24 Maja, zgromadzał w dobrach Kor- 
czew oG ub: Lubelskiej, kilka tysięcy ludu i liczne grono 
obywateli dla odprowadzenia na miejsce ostatniego od ­
poczynku zw łok ś. p. Alexandra K uczyńskiego, Dzie­
dzica tychże dóbr, b. M arszałka Szlachty G ubernji A ugu­
stow skiej i W arszawskiej. S łyszym y nieraz opowiada­
nia o rozczulających pogrzebach, ale takiego płaczu i 
żalu jak w łościan Korczewskich, m ało  kto pewnie w ży­
ciu by ł św iadkiem . Utracili tego, który całem  sercem  
ich kochał i ich dobro wyżej nad w łasne cenił. »Nasz 
P anu lko  kochany już go więcej nie zobaczymy« w g łos 
narzekali. Z Paprotny, gdzie ciało przywiezione z W a r­
szawy złożono, szedł ten sm utoy orszak milę drogi, p o ­
przedzony licznem Duchowieństwem, do Knychówka 
wsi Kościelnej, Zm arłego. Nazajutrz jeszcze liczniejsze 
zebranie wznosiło szczere m odły za duszę tego, który 
ostatni ze swego rodu spoczął w tym grobie fam ilij­
nym , żegnany szczeremi niekłaroanem i łzam i osieroco­
nej żony, dzieci, krew nych i sąsiadów. Spokój jego
duszy- ***  ■ v • i m

C zerw iec  r. b. b y ł pogodny, ciepły i nadzwyczaj s u ­
chy; pierwsze 5 dui były  chłodne, następne 11 gorące, 
ostatnie 15 mniej ciepłe; w ogóle miesiąc ten był o 0 ,78  
stop: R. cieplejszy niż zwykle. Średnia tem peratura ca­
łego  miesiąca wynosi 14,88 stop: R-? największe ciepło 
d o c h o d z i ło  25,5  stop: R. d. 9 po południu; najmniejsze 
2 , 2  sto p : R- d. 2 z rana. Największe gorąca trw ały  od 
dnia 5 do 18. Średoia wysokość barom etru miesięczna

eJ M atgorzały P. M.Ju tro ,

jest 27 cali 9 ,22 lin: par: o 1,35 lin : p8r; Wy. gM 0(J DOf.  
roalnej. Najwyżej barom etr dochodził 28  cali o ,17  lin: 
par: d. 5 i  rana, BSjoizej 27 cali 6 ,47 Im: p . r: d. 25  r a .  
no . Stan powietrza był bardzo suchy;średnia w ilgotność 
miesięczna, wynosi 57 ,2  na 100, o 12 setnych m niejsza 
niż zwykle. Ilość wody z deszczu wynosi co do w yso­
kości 22 ,74  lin: par:, o 6 ,83  lin: par: mniej niż w stanie 
norm alnym . S tan elektryczności atmosferycznej co do 
natężenia w ynosił 19,7 stopni; największe natężenie w y­
nosiło  46 stopni d. 8 z raua; najmniejsze 2 stopnie d. 
22  i 28go. Grzmoty były rzadkie i krótko trwające. Pod 
względem stanu nieba, miesiąc ten znacznie się różnił od 
la t innych, by ł pogodniejszy i suchszy niż zwykle. Dni 
pogodnych było 16, na pół-pogodnycb 8, pochm urnych 
6 , dni deszcu 9, m gły 1, grzmotów 3, błyskawic bez 
grzm otu I, w iatrów mocnych 6, wiatr panujący p ó łn o ­
cno-zachodni. Dnia 4, 5, 6, 7, 8, i l ig o ,  pokazywały się 
plamy na S łońcu . Stan wody na W iśle z powodu suszy 
b y ł nader nizki. Największa wysokość wody docho­
dziła stóp 4, cali 0  dnia 4go, nsjm uiejsza stóp 1 cali 8 
dnia 30go.

W obec W ładzy Edukacyjnej, Rodziców i O piekunów  
uczącej się młodzieży w zakładzie Naukowym W yższym 
Męzkim, przy ulicy Miodowej N° 484, przez M arkow i­
cza  utrzym ywanym , dnia 14 (26) z.ro., odbył się exam in 
roczny; na którym , za wzorowe sprawowanie, pilność 
i postęp w naukach, otrzymali^ nagrody w xiążkacb, 
uczniowie następujący: Józef Zieliński, Kaz: Zagaje- 
wski, Marjan Markowicz, Boles: W ychowski, Marjan 
S korupski, Lud: W ojna. W listach pochwalnych: S tan: 
Jasiński, Bro: Fleki, K. Rejcbel, Jao Pawlik, Józ: W o j­
na, Ant: Żebrow ski, Apol: Chorom ański, Boles: Maje­
wski, Bron: Modzelewski, F e l i x  Sm oleńsk., Kon: Zawi­
sza, Zyg: Siennicki, Ruf: Morozowicz, Antoni Osucho­
wski, Fr: Gralów, Edw: Rzętkowski, Stan: Szóstkie- 
wicz, Zyg: Turowicz. Za odznaczający się postęp w ję ­
zyku rossyjskim , otrzym ali nagrody : w xiązce : M arjan 
Markowicz; w listach pochwalnych: Józet Zielinski, 
Boi: W ychowski i Lud: W ojoa.— Wpis uczniów na ro k  
następny szkolny, zacznie się d. 2go S erpnia r. b.

Nakładem i drukiem S. O rgelbranda, Xięgarza i Ty- 
pografa przy ulicy Miodowej Nr 496, wyszło dzieło pod 
ty tu łem : K azania św ią teczn e, p a s s j  analne i  p r z y  g o -  
dne, przez X. Hippolita W ilant; cena rs. 2 kop: 70.

Od R edakcji C zy te ln i Niedzielnej. —  Ponieważ po­
słaniec, upoważniony przez Redakcję C z y te ln i N iedziel­
nej, do odbierania expedyeji i przesyłek pieniężnych
i  Pocztam tu W arszaw skiego, zaw iódłszy  po ło żo n e  w nim 
sau fan ie , przez przetrzym anie u siebie p rze sy łek  i zataję*
nieodezw, naraził strony interessow ane na zw łokę w od­
biorze pisma, na które już w roku przeszłym  pieniądze 
przez nie przesłane zostały; Redakcja przeto po wziąwszy 
o tein wiadomość, bezzwłocznie go usunęła, o czem po­
dając do powszechnej wiadomości, uprasza zarazem ««* 
żdego ze swych prenum eratorów , któryby doznał jakiej 
Dadel zwłoki w odbiorze jej pisma, lub któryby dotąu
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takowego ole otrzym ał, ażeby raczył o te m  Redakcję pi­
śmiennie zawiadomić, na jej koszt, adressując: »Do Re­
dakcji Czytelni Niedzielnej, ulica Chmielna, Nr 1527,” 
Zawiadam ia zarazem, iż dla uniknienia nadal powtórze­
nia się podobnego nadużycia, od Igo Stycznia r. b. od­
biór tak pieniędzy prenum eracyjnycb, jak i wszelkich 
expedycji przyjął na ąiębie Buchalter Redakcji.

Dyrektor Drogi Żelaznej Warszawsko - Wiedeń­
skiej.— Dla O8iągoienia należnego pośpiechu przysprze- 
daży biletów osobowych w Lassach Stacji Głównej 
w Warszawie, byłoby pożądanem,aby osoby po nabycie 
biletów przybywające, zaopatrywały się w monetę zdaw­
kową lob w należność całkowicie za bilet przypadającą. 
Do powyższego przeto wspólne udogodnienie mającego 
na celu żądania, zechce się Publiczność zastosować. — 
Rosenbaum.

Z  Radomia. — W  dniu 25lym z. m., jako w terminie 
Ustawą Resursową stale oznaczonym, odbyło się doro­
czne ogólne zebranie Członków Towarzystwa Resursy 
Radomskiej, pod przewodnictwem jej Prezesa JW. Hr: 
Oppermana, Gubernatora Cywilnego. Po zaproszeniu 
na Assessorów Zebrania, JW. Czesława Barona Rey- 
skiego, Dziedzica dóbr Grabowa, oraz W W :Felixaf7e»- 
dus, Radcy Prawnego, i Jana Pajewskiego, Adjunkta 
Wydziału Administracyjnego w Rządzie Gubernjalnym, 
odczytanem zostało, dowodami poparte, sprawozdanie 
z działań Komitetu za rok upłyniony, to jest za czas od 
dnia 25 Czerwca 1857 r., po tenże dzień w r. b., i oka­
zało się, że przychód z remanentem zeszłorocznym, wy­
nosił rs. 3,051 kop: 4 7 2, wydatki czyniły rs. 2,5'łÓ kop: 
55: że więc pozostaje remsnentem w gotowiźnie rs. 524 
kop: 4 7 2, a na zaległościach z lat dawniejszych rs. 60 
kop: 75; z r . b. rs. 116 kop: 17% ! że z dniem 25 Czer­
wca 1857 r. było Członków stałych Resursy 247; w cią­
gu roku przybyło 44; ubywa ze zmianą konsystencji 
wojska i z powodu wyprowadzenia się z Radomia 35, 
zm arło 2, pozostaje na rok następny Członków 254. 
Poczem przystąpiono przez sekretne podkreślanie list do 
wyboru 12 Członków, Komitet Resursy składać m ają­
cych, i po zebraniu i przeliczeniu przez Prezesa i Asse- 
sorów kresek, ilością najwięcej głosów, obrani zostali 
Członkami Komitetu: Hulanicki, Karol Dąbrowski, 
Przychodzki, Dzięgielewski, Tyszka, Ludwik Jało­
wiecki, Nawojewski, Luboński, W yiycki, Burghardt, 
Alexander Dąbrowski i Chodnikiewicz. Głosujących 
było 105. Następnie powyżej wybrany Komitet dopeł­
nił z pomiędzy siebie wyboru Urzędników Komitetu, 
skutkiem czego jednomyślnie obrani zostali: Gospoda­
rzem, Tyszka; Kassjerem, Nawojewski; Bibljotekarza- 
m i: Luboński i Alexander Dąbrowski, o Sekretarzem 
Hulanicki. Wznowiono przytem porządek Ustawą prze­
pisany, aby nikt do Towarzystwa Resursy nie należący, 
bez okazania biletu, poprzednio od dyżurnego Członka 
Konaite u uzyskać się mającego, do zabaw Resursowych 
nie był Popuszczanym

Słynny S k rz y p i Ap0]jnary Kątski, wrócił z Po- 
ZBtnia. . .  -st| o Jo i w  i n i  sióJJ ao ,emeiq s s w id

P . Bąkowski, malarz w Warszawie zamieszkały, wy­
malował Stą M agdalenę pokutującą; jest to kopja z Ty- 
siewicza.

Amatorom owoców donosimy, iż w ogrodzie spacero- 
wiyin po Piskarom kim , •  teraz W. Zapaśnika w łasno­

ścią będącym, przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr 17545, 
pod Rogatką Mokotowską, można dostać owoców pro­
sto z drzewa zrywanych, po cenie dość umiarko-
wanej. U<n«3 Ot j|rt* ;.L ssnoq

W  nowym domu PP. Wizytek, obok Kościoła, na 
Krako:-Przedmieściu, otworzono pod tirmą Alexandry 
Achtel et Comp:, dawno przez licznych amatorów upra­
gnioną, gustownie urządzoną owocarnię, zaopatrzoną 
w doskonałe czereśnie, truskawki,, poziomki ze śmie­
tanką, słowem we wszystkie właściwe tej porze owoce, 
któremi się tymczasowie taż owocarnia zaleca, zanim 
z postępem lata, nie zaprosi na inne wyborowe frukta. 
Podobno to dopiero drugi większy tego rodzaju zakład 
w Warszawie, z znacznym nakładem urządzony; spo­
dziewać się więc należy, że zyska względy u miłośni­
ków owoców, na które, jak słyszeliśmy, będzie się sta­
ra ł zasłużyć, oddając po cenie umiarkowanej wyboro­
we gatunki fruktów.

Znakomity Malarz Chozroe Duzi, obecnie bawiący 
w Warszawie, jak słyszeliśmy, wykończa podczas swo­
jej tu bytności, obraz przedstawiający JEZUSA CHRY­
STUSA.

Pau Fr: Kostrzewski, wykończył obrazek rodzajowy 
przedstawiający chłopaka piasek roznoszącego, przysłu­
chującego się jak gra kolega jego katarynkarz, na tym 
instrumencie.

Można odebrać Z8 udowodnieniem starą portmonetkę 
z kwotką pieniędzy, na Dziekance pod Nr 2668 na dro- 
giem piętrze.

Jeżeli Warszawa posiada większą dogodność z młyna 
parowego, to i Radom niedługo poszczyci się takowym, 
gdyż jeden z pomysłowych przedsiębierców wykończa 
już tę budowę, która w r. b. niemało przyniesie korzy­
ści dla miasta. Dziś dla braku wody, młyny są nieczyn­
ne, a brak pieczywa w mieście czuć się daje. Do osobli­
wości Radomia i to należy, że żadne miasto niema tyle 
budek co Radom; bowiem na liczbę domów blizko 300, 
znajduje się 81 budek mieszczących w sobie kramy ży­
dowskie i pieczywo; gdzie rzucić okiem, wszędzie do 
ścian domów są poprzylepiane owe ruchome domki, a 
w nich handlujący.

W upłynionym tygodniu, sprowadzono do W arszawy, 
(oprócz tego co w spichrzach znajduje się), ży ta  czet: 
5,664, pszenicy czet: 4,754, jęczmienia czet: 2,379, 
owsa czetw; 5,OOi,grochu czetw: 578, g ryk i  czet: 771, 
kaszy  jęczmiennej czetw: 607, mąki pszennej pytlo­
wej czetwerti 687, kartofli czetw: 898, siana fur 1,482, 
słomy fur 258.

W zeszły Piątek, na targach Warszawskich iP ra g -  
skich. płacono: żyta  czet: rs. 4 k. k8x/2, pszenicy ra. 8 
kop: 61 jęczmienia rs. 4 k. 67, owsa rs. 4 k. 3 6 % , 
masła pud rs. 6 k. 40, słoniny PU(1 rs - 4 kop. 60, kar­
tofli czetwert rs. 1 kop: 56, okowity wiadro rs. 3, 
szumówki wiadro rs. 1 kop:80.— Sprowadzono w dniu 
9m b. m. na targ Pragski- z Cesarstwa bydła rassy 
stepowej sztuk 901, z opasów sztuk 79, z Królestwa 
bydła rassy krajowej sz tuk  101, w ogóle sztuk 1,086 
“wieprzy 1,083, cieląt 1,044, baronów 668; z tych za­
kupiono na miejscową konsum cję: wołów sztuk 636, 
wieprzy  690, ciclfta  i borany wszystkie; na liweru- 
nek wołów sztuk 27; z bydła stepowego wyprowadzo­
no ; do Łowicza 15, do Częstochowy 11, do Płocka



2 5 , do Łodzi 12, do Zgierza 12, do wsi Powązek id o  
obozu 58, do wsi Mokotowa 5; rasy stepowej z opasów, 
które kwarantann? dodatkową odbyły w Królestwie: 
do wsi Wiązowny 1, do wsi Służewa 2, do wsi Myszko­
wa 12. do wsi Raszyna 3, do wsi Grochowa 2, do wsi 
Załusk 1, do wsi Elsnerówki 4 . do m. Nowegodworu 
3 , do wsi Małe Dębe na paszę 34; rassy krajowej do m. 
Częstochowy 7, do wsi Powązek 2; w różne miejsca 
Królestwa 76, na chów do Warszawy i Pragi 25, po­
zostało remanentem 117.

Z powodn ferji w Teatrze w Wilnie, prawie wszyscy 
Artyści i Artystki Opery Wileńskiej, jak Panna Leśnie­
wska, PP. Z elin ger, W einerł i t. d., bawią obecnie 
w Warszawie

Wczoraj w Teatrze Wielkim przedstawiono z dawna 
oczekiwaną Operę Scribego, z muzyką M ejerbera. p. n. 
Hugonoci. Europejska sława tego dzieła uwalnia nas 
poniękąd od szczegółowego rozbioru, tyrobardzie], ze 
ten olbrzym harmonji, tyle ma estetycznych piękności, 
tyle wzniosłych myśli, że po jedno-krotuem przedsta­
wieniu, niepodobna dokładnego wydać o nim sądu. Je­
dnakże obowiązkiem jest naszym zdać sprawę z wyko­
nania tego utworu, które dowiodło, że opera nasza nie 
potrzebuje posiłkować się obcemi talentami. Panna R i- 
to li, w roli W alen tyn y , zachwycała ślicznym śpiewem  
i grą prawdziwie artystyczną. Pani G ru szczyń ska , ro­
lę M ałgorza ty  de Valois, oddała z talentem nabierają­
cym coraz większej siły . Pani Q uattrin i, nie wielką ro­
lę P azia , przedstawiła i odśpiewała bardzo dobrze. Pan 
Troschel, charakter Hrabiego de B ris, oddał z całą po­
tęgą swego talentu. Dla Pana M illera, rola M arcela, 
była obszernem polem, na którem też okazał wszystkie 
:asoby swojego ślicznego głosu; rolę tę w ogólności Ar- 
vsta oddał wybornie i z wielkiem powodzeniem. Pan 
M atuszyński, rolę R aula, odśpiewał z czuciem, su ­
miennością i artystyczoem zamiłowaniem. Rola Hrabie- 
,o de Nevers, pięknie była przedstawioną przez Pana 

Ziółkow skiego. Słowem , opera ta, aż co do chórów, w y­
konaną była wzorowo, co zawdzięczamy Panu Q uattri-  
ni. Dyrektorowi Opery, który pracowicie wyuczył to 
dzieło. Słuszna także należy się pochwała Panu M eller, 
Korrepetytorowi chórów. Wystawa pełną jest przepy­
chu; trzy nowe dekoracje pędzla Pana S ach etti, przy­
jęto z oklaskami. Ubiory bogate a stosowne do epoki, 
damskie pochodzą zpracowni Panuy Etvy G wozdeckiej; 
męzkie, Pana G utt, Kostiumiera Teatrów. Tańce ukła­
du Pana T urczynow icza , Dyrektora Baletu; układ zaś 
sceniczny, najstaranniejszy nawet w drobnych szczegó­
łach, jest dziełem Pana J. Jasińskiego, Dyrektora Tea­
trów. Wczorajsze przedstawienie tej opery rokuje jej 
wziętość Halki i Ż ydów ki. Po ukończeniu przywołani 
zostali: Panie: Q u attrin i i G ru szczyń ska  po 4 -kroć, 
Panoa R ito li  8-krrć, PP: Troschel 5 -kroć, M alu szyń-  

. sk i  8-kroć, M iller  5-kroć, Ziółkow ski 4-kroć, P ieczyń ­
ski, W odiczka  i S tys iń sk i po 2-kroć, oraz C hóry  
2-kroć. P° Tańcach, Panny: D ylew ska , K ow alska  i 
Pan R ządca  po 2-kroć. Operę tę podłożył pod muzykę 
J. B- W agner.

Dla dogodzenia szanownej Publiczności pod w zglę. 
em uprzyjeron>enia swobodnych chwil na wieczorach 

'>)uzykaloych w Dolinie Szwajcarskiej, gdzie w każdą 
Środę grywane bywają SymfoDje przez dobraną orkie­

strę zagraniczną, urządzony został abonament biletów,^ 
które duiero wprzód, to jest we Wtorek, po cenach, mia­
nowicie za 12 biletów rs. 2, a za 6, rs. 1, za jeden za* 
kop; 221/*- N ł b y ć  ich można w składzie nót i xh*# PP. 
Gebethnera  i Spolkt, na Krak:-Prier]mieścili j r̂ o 4. j 
w cukierni C. W edel, przy nhoy Miodowej ĵ po — 
Przy wnijściu bez abonamentu1, płaci 8ję jp0 gg ^ j et 
służy tylko na dzień do symtonji przeznaczony

W różnorodnej liczbie wczorajszych przechadeek 
którym jak najpiękniejsza sprzyjała pogoda, zwiedzono 
także i Nową Arkadję, w której przed półty8iączną 
liczbą słuchaczów, popisywała się na skrzypceoh lOeio- 
letnia Panna Anna Babeta llo las. Grę jej przyjęto 
z wielkim zapałem, i za każdym ustępem dzieł, cgy t0 
B erjo ta , czy M ejsedera, czy innych, okrywano ją rzę- 
sistemi oklaskami. Młoda ta Artystka grać będzie tamże 
równie dzisiej jak i codziennie.

Jutro przy ulicy Miodowej, w domu W. Lesserd  pod 
Nr 490 w ogrodzie przez P. L aszk iew icza  utrzymywa­
nym, wielka muzykaloa zabawa pod dyrekcją P. Eichel- 
berga  z Berlina, połączona z kwiatową zabawą, a mia­
nowicie: Uroczystość róż. Ogród będzie ustrojony 
w girlandy i kwiaty, a przy wejściu, Damom bukiety 
rozdawane będą. Początek O godz:6tej z południa, a o 
godz: punkt 8ej, puszczony zostanie balon z ogromnym  
wiankiem z róż. W Czwartek z iś  słoń  wyruszy w górę, 
jeżeli tylko pogoda posłuży mu do tej napowietrznej 
wędrówki,

Jutro spalone będą jak to donieśliśmy, ognie sztuczne 
w Dolinie Szwajcarskiej, które składać się będą już to 
z kolorowych, już pyrotechnicznych i t. p. ogni.

P. Józef Trojanowski, objął zakład piwa bawarskie­
go po P. P atek , przy ulicy Elektoralnej, wprost Solnej, 
w którym to zakładz,ie, w każdym czasie żądaniom az: 
Publiczności, zadosyć uczynić starać s:ę będzie.

A n g u a .  Londyn, 6go  L ip c a .—  Król B elgów  poże­
gnał się wczoraj z Rodziną Królewską, i wraz z Xięciem  
i Xiężną B rabancji i Hr: F landrji, opuścił Londyn 
o godzinie 3ej; nie pojechał jednak najkrótszą drogą do 
Dover, lecz udał się wprzód do St: Leonard, dla odwie­
dzenia Królowej Am elji i Rodziny Orleańskiej. W pół- 
tory godziny później Królowa z Małżonkiem i dwiema 
starszemi Córkami, pojechała do Aldershoth. Młodsze 
dzieci naprzód wysłano do Osborne, a Xiążą W alji wró­
cił do swego wiejskiego mieszkania w Richmond. —  Po­
wtórne zerwanie liny telegrafujtrans-atlantyckiego, sk ła­
nia dziennik Times do podania mysii, iżby do założenia 
tego telegrafu użyto okrętu Lewiatan. Okręt ten jest 
dość obszerny, aby z wygodą pomieścić całą linę tele­
graficzną. —  Na wczorajszem posiedzeniu Izba Wyższa 
zajmowała się bilem Lorda Lucan, żydów dotyczącym. 
Izba Niższa tegoż dnia roztrząsała w dalszym ciągu ar­
tykuły bilu Indyjskiego. —  Wczoraj w południe doszła 
tu następna depesza telegraficzna: »Eskadra zakładająca 
telegraf powróciła; drut na pokładzie Agamemnona, P° 
zapuszczeniu go na długość 200 mil angielskich, zerwał 
się. Amerykańska fregata Niagara, przybyła do Queen­
stown.” (Sf: Anz:).

Londyn, 7go Lipca, (telegram ). Na dzis'eJszeno. po­
siedzeniu Izby Niższej, zakończono rozprawy nad bilem * 

Indyjskim, w duchu Rządtr. Wniosek ostateczny Lorda



Palmerston, aby prawomocność bilu ograniczyć na 5 
la t, m im o poparcia go przez Bright'a, został odrzucony 
149 g łosam i przeciw 115. (St: Aoz:).

AcsfRJA. Wiedeń, 6go Lipca —  Arcy-Xlążę Ludwik, 
Namiestnik Tyrolu, udaje się za dwa tygodnie do Te- 
gernsee, dla odwiedzenia Króla Pruskiego. S łychać tak­
ie , iż Cesarz Franciszek-Józef ma się tam udać w cią­
gu b. m. (N. P. Z.).

Azja.—  Delhi Gazette donosi, że G ubernator Jene- 
ralny naznaczył cenę 500  rupji na głow ę Dara Singha, 
zostającego przy bokuNena Sahiba. Ten ostatni w y sła ł do 
Allahabad, dla czatowania na Gubernatora, dwóch szpie­
gów , ale ci schwytani zostali, i wyznali, że każdemu 
i  nich Sena przyrzekł po 100 rupjim agrody. —  Bom- 
bay Gazette ogłasza następną depeszę S ir Hugha Rose 
z Calpi, datow aną 31go M aja: »W ojska w ysłane prze- 
zem nie dla ścigania cipayów z Calpi, oraz krajowców, 
zabrały  ośm dział. W twierdzy znaleziono 50  dział, p o ­
między którem i, jedoo ośm nasto-funtowe kontyngensu 
gw aliorskiego, a dwa moździerze, ulane przez k ra jo ­
wców . Zdobyto 24ry chorągwie, a pomiędzy tem i, cho­
rągiew  kontyngensu Kotah i sztandar Velaitih. Reszta 
chorągw i należy powiększej części do kontyngensu 
gwaliorskiego. Msgazyn podziemny zaw ierał w b a ry ł­
kach 10,000 funtów  prochu angielskiego, 9 ,000 fun: 
kul i pustych bom b, oraz znaczną liczbę szrapnelów , ła ­
dunków  działowych, broni, m aterja łu  fortecznego, no­
wych i starych nam iotów , pak z nowemi zupełnie kara­
binam i, skałkam i i pistonann, oraz m nóstwo w szelkie­
go rodzaju zapasów artylleryjskich. W artość tego ma­
gazynu, szacować m ożna na dwie do trzech lak. W  mie­
ście istniały trzy czy cztery gisernie dział, wraz z wszel- 
kiemi rekwizytami do budowy k ó ł i h w e t. Znaleziono 
także szkatułkę z nader ważnemi korrespondencjam i Ra­
ni i Dszansi, rzucnjąccmi wielkie św iatło na powstanie 
i jego głów nych sprawców. W szystko dowodzi, że k ra jo ­
wcy uważali Calpi i arsenał jako punkt nadzwyczaj wa­
żny, którego do ostatka bronić zamierzali, i że opuścili 
go jedynie w skutku ciężkiej porażki, poniesionej 20 b. m. 
pod Gataulitz i panicznego strachu jakim  przejęci zostali 
przez niespodziewane ukazanie się moje pod Calpi. Na­
stępnego rana ubito 500 cipajów w pogoni, k tórą w strzy­
m ać m usiano jedynie z powodu upału , zabijającego lu ­
dzi i konie. Cipaje są zupełnie upadli na duchu, i zdezor­
ganizowani; rzucają oni broń i swe czerwone m uudury, 
aby po nich nie byli poznawani.” (St: Anz:).

F ra n c ja . Paryż, 6go Lipca. —  Dzienniki wieczorne 
a mianowicie Patrie , donoszą w sposób prawie urzędo­
wy. o przybyciu Królowej Angielskiej na uroczystości 
do Cherbourg*. J . K. Mość ma przybyć do tego miasta 
5go Sierpniaj i zastać tam już Cesarza i Cesarzowę F ran ­
cuzów, któ rzy  poprzedniego dnia opuszczą Paryż. Kie­
dy nastąpi 8ani0 p0 §więceuie robót portow ych, nie w ia­
dom o z pewnością. Podobno dotychczas utrzym any jest 
term in  ogo Sierpnia, to je s t o dwa dni wcześniej przed 
dniem , w którym  zjechać się m ają w kolonji Królewskie 
rodziny, Angielska i P ruska.—  Wypadek ostatniej Kon­
ferencji je s t podobno bardzo pom jślny . Pełnom ocnicy 
zgodzili się U* ustanowienie instytucji podobnych, lecz 
oddzielnych w każ dej z prowincji Naddunajskich, z S e -

W  D r u k a r n i  Kurjera W araz:.—  Wolno drukować, dnia 30 Czi

natem  wspólnym. Zdaje się, że na jutrzejszem  posiedze­
niu ostatecznie załatw ione będą wszelkie trudności, i że 
następnie Konferencja odroczy się na miesiąc, aby dać 
czas do zredagowania protokółów , które podpisane bę­
dą na pierwszej po odroczeniu sessji. Fuad Pasza ma 
użyć tego czasu na podróż do Londynu, i znegocjowanie 
tam  ostatecznie pożyczki tak niezbędnej dla finansów 
Tureckich.—  Rząd tutejszy jest podobno zupełnie zado­
wolony z teraźniejszego obrotu rzeczy w Hiszpanji. —  
W  Sobotę odbędzie się rada M inistrów w Tuilerjach, pod 
przewodnictwem Xięcia Hieronima. (In: Bel:).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bielieki Hen: Ob: zDomaradzyna or 584; Bernatowiczowie Kons: 

iK arolO b: z Gub: Podolskiej nr 1245; Czajkowski Radea Stanu 
z Petersburga nr 634; Michałowski W ład: Ob: z Gnb: Grodzień­
skiej nr 403; Połubiński Kapitan z Dynaburga nr 625; Trzciński 
Ant: Ob: z Lubrańca nr 585.

Przyjechali koleją ielazną: Blondeau Marja Ob: z P a ry ia u r  
803; Łoziński Wład; Ob: z Krakowa nr 601; Serriero Konst: Po­
rucznik Dragonów W ojskFraucuzkich z Paryża nr 634; W entzel 
Jan Ob: zKrakowa nr 751.

tf'yjechali koleją ielazna  : Amandowicz Damazy Urzęd: Ban­
ku do Mysłowic; Dłuski Onufry Doktór do Paryża; Hryncewiczo- 
wie Felix Oby:, i Justyn Xiądz Kanonik do Karlsbad; Zamoyski 
Stan: Hr. do Paryża; Zofja Scisłowska z Sokołowa do Karlsbad.

OOHIESIEllńk
Potrzebny jest natychmiast M a j ą t e k  Z i e m s k i ,  w oko­

licy W arszaw y, Kolei, lub nad W isłą, wartości rs. 45,000 do 
60,000; gdyby kto chciał zbyć takow y, zechce się zgłosić oso­
biście do W . Maxymiljaoa Gajewskiego Adwokata pad N 2475 
na Nowolipiu zamieszkałego.

W  dobrach Ordynacji Zam oyskiej, są do wydzierżawienia 
na lat 24 F o l w a r k  N I E D Z 1 G U 8 H A  i M  A l t J Ó  
W H A  w Guberoji Lubelskiej, Powiecie Zamoyskim w bliz- 
kości miasta Szczebrzeszyna położone. Rozległość Folwarku 
N i e d z i e l i s k a  w gruntach ornych, pastwiskach i nieuży­
tkach wynosi morgów 920 prętów 48, czyli dziesiatin 471 7 «  
a Folwarku I H a r j ń w k n  morgów 400 czyli dziesiatin 205. 
Obadwa Folwarki są bezpańszczyzniane. Zasiewy w nich ozi­
me i jare  zaprowadzone; budowle gospodarskie w stanie nale­
ży tym .—  Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawnych po- 
wzląść można na miejscu u P. Strzemiecznego, Rządcy Klucza 
Zwierzynieckiego we wsi Zwierzyńcu, gdzie Stacja Pocztowa, 
zamieszkałego, albo w W arszawie w K o n t r o l l i  Zarządu Dóbr 
Ordynacji Zamoyskiej, przy ulicy Senatorskiej pod N r 472.

W  dniu 3 (15) Lipca r. b. o godz: 4ej p° południu odbywać się 
będzie w Kancellarji domu Przytułku Starców i Kalek w Górze 
Ifalw arji licytacja na dostawę M a t e r i a ł ó w  u b i o r e z y c h  
a mianowicie: różnego gatunku płócien, sukna szarego i szafiro­
wego ruskiego. Mający zamiar wzięcia lej entrepryzy, w czasla 
powyi oznaczonym z vadium Rs. 150, do Kancelarji Instytutowej 
zgłosić się zechcą, gdzie i warunki przejrzeć można.

L i c h t a r z e  i l l u m i n u c y j u e ,  całkiem metalowe po kop: 
22’/ „  oraz O b s a d k i  do świec metalowe po kop: 5; w yra­
bia FABRYKA M1NTERA przy rogu ulicy Sto-Krzyzkiej i P la­
cu Wareckiego.   3

Dziś rano ciepła stopni 13. W czoraj w południe ciepła stopni 18.
Dziś rano wysokość wody na fPiłle, stóp 1 g (YV mierze).
TEATR WIELKI. Jutro, Widowisko bezpłatne.
Dziś i we Czwartek, w Ogrodzie przy uli; Elektoralnej Nr 786, 

wprost A pteki, grać będzie K W A R TET znany P. Scholtza; oraz 
dostać można Piwa Bawarskiego z lodowni,! różnych Przekąsek.
. A Dziś d r u g i e  przedstawienie PP. W iłlardta i
R~■ S zu ltza tr F O X A L 1 I  w 5u  oddziałach.—  Pfa *a-

kończenie: POTYCZKA na wysokiej linie przez
1   * Pannę Emmę W illa rd t. —  Kassa o tw a rtą  będzie •

godzinie 4ej. —  początek o godzinie 5ej.

wca ( 1 2  Lipca) 1858 r .—. Starszy Cenzor, F . Sebietzezeńilci.


